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Przewidywane przesilenie
gabinetowe.

Zastój w polityce wewfcętmeS następstwa
lichwa} zfcadn j.Zjedfl^csŁCjjśs*-, —  Intcyaty^-a 
JK"fre-s Por®cmego“j — Jak-e minUstersfwa 

wchodzą w ®rę przy rekont& ukcril.
(Koresi/ondencya wlaona „uazety WiacŁvv-nej“.

Warszawa, 23. kwiettpa.
(X )  Ctrwdlowy, zastój -w życiu inasżem we- 

wntitrzoo-iroHtycznem, Łpow oderwany teryami sej- 
inowemi, kończącymi ś ę  10 maja, przerwał zjazd 
adherentów pp. Dubanowicza i Surońsliego, zwą­
cych sic iia terenie seimorwym „Zjednoczeniem". 
Ucirwafy tego zjazdu, które już w  poprzedniej tu- 
śwfietliłem korespondencyi, rozruszały opinię sra- 
hlieaną, która po ucha alanin Korstytucyi i ratyfi- 
kacyi traktatu pogrążyła się w martwocie.

Uchwały zjazdu, jak to przewidzieć było mo­
żna odraza po zaczepowej ich treści, stanowią 
ferotcnt, który obecnie —  w  czas e  ieryi sejmo­
wych — nie ma jeszcze dość siły, by .zmącić czy 
nawet rozbić istniejący obecnie porządek rzeczy 

iTHiszy cą g  na stronie 2-giej).

Zjazd delegatów państw fiadinłtyckich w Warszawie.
Warstzawą, 25. tówiotnia rnfeslącach ldtefcb Zjazd 

fm e fc )  (m i W  W arszaw ie odbędzie st% w  .państw' nadbuftytiktcŁ.
przedstawicie#

i KorJsya dblimitacyjna wyjeżdża 27 b. nr.
W arszaw a, 25. 3swidn«a.

(Telef.) (m ) Koonśsya graniczna dtiimita- 
cyjna op^szc/a W arszaw y w  daru 27. b. m. z 
p. Wasfetwtdchn na czele. W  stóaa toomfeyi 
w c łicm ą  naczemSc ^T<tziału w  ministerstwie 
pracy Rożnowski, pułk. Jan Hernpel, jako nze 
czosnaw cy z ramienia ministei sttwa rolnictwa 
szei sekcyi Niedzielski oraz z ramienia wojsko 
w  ego instytutu geograficznego ppułk. Pybar- 
siki. Sekretarzem  kotrósyi jesf b. konsul poftsłd 
w  Odessie ip. Kozersk*, komendasnitem kwatery

jest cła>r. Kfudełski. PrzewtTdnktz^cym kosnk 
sy i bajs*ew)dk3e9 jest Jtoiui&tisfta pulski PwJ- 
Kotwski. Komrtsya poSska udaje się na razie do 
Mińska cd rn i msitaleaiia spowOhctw ł m etod pra­
cy <fa rcrsg ranscztora terytoryw ra P o w if id  
ona następnie do Waa szaury oek m opracowa­
nia s 'iczegółóvr całej kamparó ro^jgran&teerńa 
Z W arszaw y  część fccmńsyi uda się do Miń­
ska, łkndci i Rćw irego. aby w  tych poszczę 
gótaych rrr^TłCOwcKŚo ach prowadzić prace. O- 
stalesfie granic potrw a najmniej półtora rolm.

KURS MARKI POLSKIFJ.
W arszaw a, 25. Wiettwta 

(Te lef.) (m ) Z Gdańslka t dog  rafują: Unia 
23. kwietnia notowano marikę yoJtską 8JO—6.40 
P rzek azy  m  W arszaw ę 7.85.

Bertbt 25. kw ietn i 
(Te ldU  (fftf) Knrs marid .pollslldel wynosił 

dnia 23. popoł. 8.20— 8.30.

Zarząd Spółki h W m \  „ E L ”B Ó R “  HA!O10W0.?MENYSł !
Ł. I. BORKOWSKI w Warszawie, przy ul. Mazowieckiej Nr. 11.
zawiadamia pp. Akcyonaryuszów, że na mocy uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 9-go marca 1921 roku 
i postanowienia pp. Minist ów: Przemysłu i Handlu, oraz Skarbu z dnia 11 go kwietnia 1921 r., ogłoszonego w Numerze 84 

Monito*a Polskiego" z dnia 14 go kwietnia 1921 r., poz. 219., powiększę się kapitał zakładowy Spółki o:

drogą enrsyi 250.000 sztuk nowych akcyi na okaziciela, nominalnej wartości po marek polskich 216'—  każda, oraz, że«
1. Pierwszeństwo do nabycia akcyi nowej, enisyi służy właścicielom akcyi poprzednich emisyi w stosunku jednej akty!

nowej emisyi, na każdą jefnę akcyę emlsyi poprzednich.
2. .Cena emisyjna nowych akcyi wyr,osi marek polskich 6 0 ^ — za akcyę, z czego 216 marek polskich na kapitał za,

kładowy, 350’—  marek polskich na kapitał zapasowy i 34'—  marki pobkie na koszty emisyi.
3. W  myśl tego Zarząd Spółki wzywa pp, Akcyonaryuszów, pragnących wziąć udział w nowej emisyi, ażeby wtermi«se 

od drya 28-go kwietnia do dnia 11-go maja 1921 r. włącznie, wpłacili do Kasy Spółki w domu Nr. 11 przy ul. Ma^owtecldej 
w Warszawie, w godzinach od 10-iej rano dc 2-giej popołudniu, całkowitą należność za akcye w stosunku po 600'—  (sześćset) 
marek p siakich za każdą akryę, przedstawiając równocześnie akcye poprzednich pięciu emisyi jako dowody, stwierdzające ich 
prawo do nabycia nowych akcyi.

4. Poupływie wyżej oznaczonego terminu pp. Akcyonaryusze trt cą prawo pierwszeństwa donabycia®kSyI H ® W ® f • K t l t y l
5. Akcye nowej emisyi uczestniczyć bęcą w dywidendzie za cały rok 1921.

m m m m m m
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w  ukształtowaniu się stosunków wewnętrznych. 
Niechybnie Jednak z chw łą zjazdu posłów do 
[Warszawy, w  połowie maja, koła interesowane 
zechcą odpowiedzieć na wyzwanie, rzucone im 
i>rzez „Zjednoczenie*1, wyrównać sprzeczności o- 
b eonie istn-ejące, oprzeć rząd o  harmonijne pod­
stawy, i usunąć sytuacyę, która zaistniała po 
zwróceniu się „Zjednoczenia* przeciw własnemu 
członkowi stronnictwa, a członkowi rządu, p. Skul­
sk emu.

Zapow iedzią tego jest —  między innymi — 
ostatni artykuł wstępny „Kury er a Porannego**, 
pisma, jak wiadomo często dobrze poimfoirmowane 
go o intencyach obecnych kierowników naszego 
aparatu rządowego. Pod aanam erniym tytułem ,Ko 
ir.eczność rekonstrukcyi gabinetu" pisze „Kuryer 
Poranny": Rekonstrukcya obecnego gabinetu sta­
lle się rzeczą, pilną i naglącą. Jego prezydent, opar­
ty  o pełne zaufanie opinii .publcznej wszystkich 
kierunków, całego Sejmu oraz Naczelnka Pań­
stwa, ma obowiązek podjąć ją z tą energią działa­
nia i rozumem stanu, którycłi dowody tak liczne 
kraj um'a-1 z ^łęboldem uznaniem ocenić. Upraw- 
iiomocniehe korrstytucyi i momenty zwrotne w  
'Europie powinny zastać u steru Polski gabinet 
zwarty, zestrojony, zdolny do czynu, ożywiony 
jasnym programem, celów i środków działań a. 
Stanąć on powinien Przed leniwo obiadującym i 
,przeciągającym swoje nieskończone wywczasy 
Sejmem, uzbrojony już nietylko w  słowa ale i w  
czyny, zaopatrzony w  zasób projektów prawodaw 
czych, pozostających w  związku z zastosowaniem 
konstytucyt 1 z wypełnień cm tej reszty zadań, 
jakie przed gasnącym Sejmem stoją.

Ta inieyatywa .Kuryera Porannego" nie spo­
tkała się na łamach prasy stołecznej z żywszym  
oddźwiękiem. Upłynęło 24 godzin od pojaw enia 
się propozycyi, a .psma różnych odcień' milczą...

Jest to dość zrozumiale. Bądź co bądź jesteś­
my w  przededniu kampanii przedwyborczej. Za­
angażować s:ę na kilka miesięcy —  boć przecież 
żywot obecnego Sejmu nimo wszelkiej terapi i 
galwarazacyi skończy się do roku —  to n'elada 
kłopot dla stronnictw, rezerwujących swe główne 
sify na przyszły Sejm i —  przyszły rząd. A  przy­
szły Sejm — to równanie samych niewiadomych...

Z  tych względów stronn;chva z zakłopota­
łe m  milczą na temat rekonstrukcy:. Z tej samej 
pnzyczyny niedawno P. S. L. oticyabi e wyparło 
się głosu swego głównego partyjnego organu („Lu 
dowca"), gdy w yrwał się z  postulatem rekon­
strukcyi.

Oportunizm partyjny 1 w tej kwestyi święci

DR. KAZIMIERZ TYSZKOW SKI.

Czasy odrodzenia we Francyi*).
Niejeden historyk wzruszy ramionami i obo­

jętnie odłoży książkę Cblędowskiego zaliczywszy 
ją do literatury, może nie słusznie, jeżeli do h#- 
stcayi w liczym y poza polityką także i inne prze­
jaw y życia, które skrzą się i perlą tęcz" wemi bar­
wami na wzorzystej tkaninie, haftowanej ręką 
mistrza. Taki „Dwór w  Ferrarze", „Rzym " ozy 
inne należą dzięki zaletom pisarskim autora do 
pogranicza literatury pięknej ł ścisłej nauki, kom­
binując cechy obu rodzajów. Nie można też do 
nich przykładać skalpelu zawodowej krytyki, bo 
znalazłby się pod szkiełkiem badacza niejeden rys 
na pięknej budowli. Nie należy psuć wrażenia maż 
nu powiedzieć estetycznego, jakie odnosimy, czy­
tając te książki.

Ten sam typ zachowuje Chłędowski w  swem 
przediśmiertnem diziefe o „Ostatnich Walezyu- 
szach", w  którem przechodzi ze swej ukochanej 
Italii, na ziemię GaGów, śledząc budzenie się ż y ­
cia nowożytnego ze 'Snu czy marzenia średnio­
wiecznego, oswobad:zanie się ducha francuskiego 
<z formuł scholastycznych. I w  tern zachowuje 
autor swe dawne zalety 1 wady, gawędzi sw obo

*) Kazimierz Chłęd-wski. — Ostatni Walezyu-
&ze. Czasy Odrodzenia we Francyi. — Nakład 
Gebethnera i Wollffa. — 'Warszawa—Lublin—  
Łódź—-Pcznań. Kraków Gebethner i Suóika. Str.

tryumf nad wzstędam natury zasadnicze!
Mmo to „vr powetrre" czać burzę. Srt.eg  

zmian stał słę nieodzowny.
W  pierwszym rzędzie dotyczy to przedstawi­

cieli „Zjednoczenia* #  rządzie. Ł>oć ti* do pomy­
śleń a Jest przec ez, by strrmn ctwc, jctóre za „cel" 
sohie obrało zwalczanie obecnych przywódców 
państwa, równocześnie w  rządzie było reprezen­
towane w  tak ważnych i odpowiedzialnych poste­
runkach, jak sprawy wewnętrzne (p. SkulsKi) i 
sekretaryat stanu sprawi zagranicznych (p. Stę»an 
Dąbrowski).

Niema dwóch zdań, że tu musi nastąpić ry ­
chłe i niedwuznaczne 'wyjaśnienie sytuacyi.

Dalej przesilenie obejmie ministerstwo apro- 
w izacy;, a to z tej choćby naturalne] racyi, że pla­
nowane jest zw nięcie tego ministerstwa, rozpar­
celowanie jego agend rn ędzy ministerstwa handlu 
i rolnictwa. P. Grodzicki, autor sławetnych zarzą­
dzeń, ograniczających konsumcyę, których się nikt 
na ser,o nie tuz/ma —  zniknę z widnoicręgui na­

szego oficyakiego pczadstawśetetktud. Art fedwf
łzy nikt- nie uronJ_

Dalej mfsiisterstwo sprawiedliwość'. Właśnie 
ta rnagistratuTŁ stać musi ponad powierzchuąnn 
tarcia partyjnego. Niestety nie a naft. P . Nowo­
dworski Jest aktywnym endekiem, trie kryjącym
się z tern zresztą. Lewica zarzuca mu brak tej ido 
akrej bezstronności. Jaką w  nitn mieć szef resortu 
sprawiedl w. P. Nowodworska onogdaj —  jak do­
niosły pisma prawicowe —  ogłoś ł się „chorym". 
Jest uzasadnieniem przypuszczenie, że m  choro­
ba —  polityczna.

W reszeę chroniczny stan krytyczny w  mini­
sterstwie spraw zagranicznych, o którym już wró­
ble na dachach warszawskich śpiewają...

W  dz!my więc, że dość palnego materyafu się 
uzbierało. Zapewne łada dzień wybuchnie przesi­
lenie gabuetowe. Obecny bo stan rzeczy jest n e 
do utrzymania.

N o w e  p r o p o z y c y e  n i e m i e c k i e .
Bertłni, 24. Kwietnia.

(P A T .) Now e propozycye nienheekie jak 
słydhać idą w  tyra kierunku, że koailicyi zao­
fiarowane będą w iększe sumy aniżeli te które 
określi] Simons w  czasie swego pobytu w  Lon 
dynie. Nadto ma być zaproponowana pożycz­
ka m fędZynarodowa, z  której pokrytą by  zo-

Społsczeństwo a armia.
L w ó w , 25. kwietnia.

n.
Praca militania w  PoJsce zafnieyowaną i 

prowadzoną była wśród najcięższych warun­
ków moralnych. Patrzano przez pryzmat 
śmieszności na tych „p ó łg łów k ów ", k tórzy  
pokryjormi, w  ubraniach cyw ilnych, wyruszali 
na ćwiczenia s tr z e le c k i Ówczesna prasa en­
decka pisała nawet, że W cyatorzy  ruchu mi- 
I tarnego są agentami, stojącymi na żołdzie 
pruskim.

W iele w ody poniosła Wiisła do Gdańska 
zanim zdołano przekonać społeczeństwo, za­
nim ono pojęło ruch strzelecki i zanim popie­
rać go poczęło.

Pol siki czyn iżbrojity, podjęty wśród świa-
l II ■■■III W  -■■■ ■ 'iH M B H IIH I mu
dnie, opowiada, nie tworząc może monumentalnej 
całości, ale kreśląc piękny żyw y  obraz ludzi i ich 
życia. Można zastosować doń słowa, któremi on 
sam charakteryzuje Brantoma: .^Przeskakuje ou 
z przedmiotu na przedmiot, co chwilę schodzi na 
•bezdroża, ale te braki pisarskie chętnie mu słę 
przebaczą, bo zebrał mnóstwo zajmujących ry­
sów społeczeństwa, które opisufie".

A epoka, którą Chłędowski obrał za przed­
miot swych badań, to ep-ka potężna i'ciekawa. 
Skończyła się Francya średniowieczna, Francya 
Ludwika Świętego i Joanny d* Arc, Francya ry­
cerstwa feudalnego i trubadurów, której symbo­
lem wysmukłe wieżyce gotyckich świątyń. Skupio 
na wewnętrznie, skrystalizowana narodowo po 
długiej wojnie z Anglią, przechodzi w  okres nowy 
intenzywneg - rozwoju politycznego i kulturalne­
go, którego wynikiem jest ujęcie hegemonii nad 
całą Europą. A  przyczyniły się tu walnie nowe 
prądy, jakie z  Włoch przedzierać się jęły, a w y­
zyskane umiejętnie, wzmocniły prąd ku górze, 
nurtujący w  społeczeństwie francuskiem u zara­
nia wieków nowożytnych, tak że przetrzymać 
zdołał burze wojen religijnych.

Powoli już, oa chwili narodzin humanizmu, 
zaczynają jego idee przenikać do Francyi, Rozli­
czne w ęzły kulturalne,, kościelne, gospodarcze 
wreszcie, w ’ążące oba kraje romańskie były przy­
czyną i czynnikiem przeszczepiania odrodzonych 

'nędów klasycznych na wybujałą topolę galijskie­
go średniowiecza. Kilkakrotne małżeństwa WaJe- 
/yi's?ó\v ■/ włoskiemi duchessaini powodowały 
mmigracyę artystów- i uczonych- zacieśniały

stała p ’erwsza rata roczna koalicyi. Nadto ma 
ją Niemcy przyjąć długi ahantów zaciągnięto 
w Am eryce.

Beiirn, 24. ktwiełola,
(P A T ) W  ciągu przedpołudnia odbywał$ 

wszystkie irakeye posiedzenie, aby zająć sta­
nowisko co do obecnej sytuacyi.

towej zawieruchy wojennej 1914 r., niewątpS 
w ć  zaliczyć należy ao szeregu najpiękniej­
szych naszych walk w yzw oleńczych  z doby 
porozbiorowej. Nie poryw  uczucia jeno, ale 
zimna poteka racya stanu, kazała żołnierzo­
wi potskemu stanąć tam. gdzie rozgryw ała się 
walka o nasz byt, aby wie decydowano o nas, 
bez nas, ażeby ipoiFtycy i dyplomaci dow iedzcli 
się. że jesteśmy żyw ym  narodem, który łak- 
rre helytko cMeba, ale przedewszystWem w ol 
noś ci.

Ów  azyn zrodzi! s'ę w  pamiętnym dinhi 6. 
s erpna 1914 r.

Ciernistą drogą szłl zwolennicy mh'tary- 
zm « do łasoo w yfkn :ętcigo celo —  do stworze 
n:a silineij narodowej arm i polskiej.- K rw aw iła  
się brygada Piiteud^kiego na polach- K rzyw o- 
Pfotów  1 Łowczówfka, hojnie zrosiła swą krwią

ska kultury Odrodzenia. Taka Walentyna Yisconti 
ozy Katarzyna Medyoeiska edegrały potężną rolę. 
Dodaśrny jeszcze zainteresowanie polityczne Fran­
cyi we Włoszech, a zrozumiemy gwałtowne sze­
rzenie się wpływów  włoskich w  państwie Wałe>- 
zych. Poczyna się gwałtowna walka getyka z re­
nesansem, we wszystkich dziedzinach żyda, w i­
doczna w  sztuce, gdzie wzory włoskie koferzą się 
i kłócą z rodzi mymi pi ctwiastkamt gctyckłml. 
Aż zwycięża pnąid nowy. ale nstępuóący przeciw­
nik w  ndejedmem wywarł swą pemstę t na zw y­
cięzcy wycisnął niezatarte piętno. W ięc też rene­
sans francuski nie jest niewoMczefm naśladowni­
ctwem Włoch, on przetrawia zaczerpnięte w zory 
1 tworzy własne oblicze w  życia, kulturze, tkora- 
turze czy sztuce.

Ogólne to tło tego zmagania się Odrodzenia 
w  jego początkach, potem bujnego rozkwitu' — 
podmalownie autor d koła diziałających poataid, 
które wysrcrwa na plan pierwszy. Grupuje je tnrte- 
jętnie osmiwając przędzą dziejowe!} akcyi l życia 
epoiki. U wstępu się uwydatnia potężna postać 
Frandszka I. Nie występnie tn Franciszek: Jako 
ten, który stworzył tormy żyda, prze* które 
w pływ  francuski osiągnął * jy m  w Europie. Chłę­
dowski nie podkreślił znaczenia polityki Jego, któ- 
ret! celem była zwalczanie Habsburgów, a resaSfe- 
tem wywalczenie stanowiska mocarstwowegot W® 
przedstawił go jak0 przedstawiciela indywldtaali- 
zmu narodowego wbrew uniwersaUzmowl Ka>- 
rola V. (Dok. nast).
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ierdecras «2eSazm draga Uyygwte* Stotó Kar
at ł xjt>tofflsx»wts&ie błonia, szamotały sh; kcrr- 
■usy tDowtoÓT-Mraś&^ddegD, Staridawteza ł Hal 

. ara w  uparazyrwycn bojw, c zy  to a boiszewi-
idam, c zy  z chytrym  Niemcem.

A potem (przyszły Straszne <M rotrfbrofenta 
1:orpusu Muśńdlóego przez Niemców, fcłęSKa 
pod Kaniowem i proces o ficerów  legionowych 
w  Maimaros-Szigtit.

A  przecież i w  tej chwili ogólnego rozbicia 
i rozprężenia ludzie s fce j w o li nie strach o* 
‘uchy i w ia ry  w  to, iż z  tych k rw i oparów  
i zmagań się z  przctmożmym w rogiem  zrodizi 
<:'<i armia poólsika. Na dalekim Murmanki, na 
Kaukazie, w  Syfcśrze zbierają się ro®b!He pół- 
kie adtfoialy, w e  W łoszech  i FrattcyJ spieszą 
azoi ochotnicy, jeńcy pod ch o rą g w i Hallera, 

w krain rozpoczyna żyw otną dżołsilnośc P . 
0 . W .

W śród  wfrtl Namiętnych wa®c po/fityciz- 
nych w  Jorrie społeczeństwa polskiego nie ła­
w o  było  form ować tę s’łę zbrojną. Na szczę­
ście przyrtaijmniej część tego społeczeństwa po 
jęła, że  bez siły zbrojnej jesteśmy niczem i 
toę^ęła popierać usiłowania ludzi dóbtrei w o lt  

W  krótkim czasie P . O. W . Staffa .ste jedną z 
i i®) otęitniejszy ci i organizacyi, armia generała 
Hallera zw iększała s>ę z dnia na dteidń, coraz 
! czn 'eł napływającym i ochotnikami. Potzawią- 
zyw a ly  się nawet na całym  Obszarze 'Polski 
całe komitety, które w zię ły  sobie za zadanie 
'v~ypraiw5anie ochotników na Murmań i Kaukaz 
i zaopatryw ały ich w  odzież, bieliznę i środki 
Pieniężne.

Działo to się w  dniach onyCh. gdy  nikt 
icszcze nie przypuszczał, że  dla państw cen­
tralnych nadchodzi początek końca. Jeszcze 1A 
nią niemiecka .we F irapeyi.. trzym ały się tfe - 
vv7 iruseerfeC jeszcze Amstryacy w alczy ł! na 
włoskim froncie, zasilając go przeważnie gali- 
yjskimi wMansdfbatalionami“ . Szedł nieszczę­

sny chłop galicyjski na „italski front", szedł 
brat jego chłop poznański do dalekiej Francyi 
i ginęli fcarn tysiąjcami za obcą, wrażą ^pr&wę. 
A (przeciwko n :m, w e  francuskich Szerpach, 
w ałczyły  już ochotntaze oddziały pokskie, raa- 
r,zą o t. Dąbrowskiego wzorem  o przedarciu się 
z bronią w  ręku do O jczyzn y!

A ż  dnia jednego, stało sV  coś nieprzewi­
dzianego. W ojska koalicyi okrążyły Bułgarów 
; zmusiły 'ildh do k ap M acy t. —  cała Bułgarya 
"dala się zw ycięzcom  na łaskę lub niełaskę. W

ślad za nfą t*$of front amstrywAa, źotofeiZw 
znsncffi cesarskte o r ły  i otfetoaikJ, porzwcfti kar 
rafohjy ? prz/piąwSEy narodowe kokardy, cały 
mi bataTtoiaairrrt, wietu z bronią w  ręku, ję f 
wracać do swwcfo rocteinMyidłi kątórw.

Me. u ryw aj się zd a zay  dotąd front nienńe 
dk i I tu żokmerze mzncifi broń o  ziemię, o- 
świaKiczaląc, iż dlutżej w aiczyć nie myślą —  
w odzow ie (niemieccy udrach się zmuszeni do 
wysłasiia parfamerttarzy do francuskiego szta­
bu z prapozycyą zawieszenia brom. .

Dumnie trony Hohetozoheriłów i Habsbur­
gów' runęły w  proch...

£  O P I A .
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PŁO D N Y SZCZEP.
POW IEŚĆ 

Tłó'raczyło z angielskltija 

BR. N E U F E L D Ó W N A .
(Ciąg da!czyi.

Obszerny pokój był słabo oświetlony lampa, 
'iJoiftącą w  pobliżu ióżka. Sir Teodor zbliżył się 
>°woI. Żaden dźwięk go nie powitał. Ujrzał Do­
proś. Leżała nawznak wyciągn ęta. Ręce ukryte 
pyły pod kołdrą. Ciemne włosy spoczywały cięż­
kimi splotami na niskiej poduszce. Blada twarz 
wydawała się przerażająco mała.

— Doloretto! — szepnął sir Teodor.
Oczy miała otwarte i patrzyła na u ego, N e  

odezwała się. Nie pochylił się nad. nią, nie pocało­
wał jej, nie dotknął i usiadł przy łóżku. Poczem 
poruszył s;ę, instynktowne chcąc ująć jej dłoń. 
Ale ręce jej były ukryte. Nieludzkie zmęczenie ma 
iowało się ma je j -twarzy. Ale nie to przejmowało 
trwogą s r  Teodora. Przeraził go wyraz jej oczu 

całego obliczą. W  wyraz'e tym była' świadomość, 
sve bystra, lecz głęboka, zamyśiona. oc ężała; a za 
razem cofnięta w  głąb i posępna. Dolores patrzy­
ła na męża tak m wzrokiem, który wykazywał, 
ie  go w*iz;ała. Sir leodor był itw  en, że zauwa­
żyła jego wejście, jego ruchy, że wie kto on jest 
i dlaczego jest przy r, ej. Był nawet pew en, że 
o.;-,a w e co on czuje w  tej chwilh

Ale on sani i jego czyny, jego oczuc a i miej-i

Milit&ryzm polski.
Lwów, 25. kwietnia.

Genialni i wszystko wiedzący Anglicy obli­
czyli, że Poisika utrzymuje 600.000 żołnierza. Ró­
wnocześnie podają stan liczbowy wojsk innych 
krajów a z  zestawienia wynika, iż armia-, jaką 
utrzymujemy, jest jedną z największych dziś w  
Europie.

Naród polski dalekim będzie od tego, żeby się 
tego natężenia mocy swej wstydził. Do niedawna 
Wcale nas nie było. W  tej chwili jesteśmy jedną 
z  największych potęg militarnych Europy! Weil'!

Oczywiście —- nie piszą Anglicy 0 sobie! Jaką 
oni armię utrzymują i jakie wodny prowadzą, tego 
nikt nie wie, zaś cna o  tern opowiadać nie będą. 
Zresztą mogą nawet -podać liczebność swej armii, 
ile jednak mają dyw izyi „zadekowanych/" pod roz­
maitymi nazwami, to wie jeden tyfko angielski 
minister wojny.

Małe. znanym oaprzyklad jest fakt, że wzdłuż 
całej półnócnej granicy Indyi rozrziicone' są woj­
ska pogranicznej Straży indyjskiej, dyw izje , które 
wcale na papierze nie figurują. Wojska te prowa­
dzą bezustanną wojnę z rożnami plemionami, mi1©- 
szkającemi w  Himalajach a prócz tego* z Emirem 
Afganistanu. O tych wialkach, nieraz bardtzo cięż­
kich. nie wie nie tylko świat, aie nawet często i 
parlament ‘ angielski, domagający się kategorycz- 
i] e w  Ind1;ach polityki pokojowej. (Ponieważ bez 
wojny pokoju niema, skutkiem tego różne ,pęta­
sz; wane*' dyw izye angielskie wodują, „na własną 
tękę“ a nazywa się to — ekspedycyami karnemi, 
ścigającenti bandytów.

Jednakże zestawienie sił wojskowych, podane 
przez prasę angielską, jest wcale ciekawe. Dowia-

sce pobytu już jej nie obchodziły, nie miały już 
dla n ej żadnego znaczenia. W ydawał jej się może 
znakiem granicznym na pierwszym planie bez­
brzeżnej przestrzeni, ciągnącej się w taką niezniie- 
rzontf dal, że on, a-ni jemu podobni, nie mogli jej 
■sobie nawet wyobrazć.

Siedział przez pewient czas w  milczeniu —  
sami nie wiedz ał jak długo — nie odwracając 
wzroku od' twarzy żony. Nie śmiał się ruszyć, ani 
odezwać ponownie. Obawiał się przerwać to po­
tężne skupienie ducha. Zauważył, że powiek Do­
lores często zapadają i podnoszą się ponownie, 
jak zazwyczaj powieki u ludzi i ten drobny fakt 
przyniósł mu na razie pewną ulgę. Raz powiek1 
pozostały spuszczone przez dłuższą chwilę a sir 
Teodor widząc długie, w ygę te  rzęsy na bladych 
1'cach, przy pomniał sobie swój pierwszy poryyv 
miłość dla Dolores, poczem oczy otworzyły się. 
szerzej 3 wyraz ich się zmienił, stał się-mniej za­
myślony, -bardziej nakazujący. Tak wydało się sir 
Teodorowi.

..Chce w idzieć -dz'ecko!“  powiedział sobie.
Odwrócił się, drzwi sypialń* były u-chylo-ne. 

Wstał, podszedł do drzwi, w yjrzał do sąsiednie­
go pokoju a ujrzawszy siostrę Idę, zbliżył s ę  do 
li'ej i szepnął:

—  N 'cdi -pani- przyniesie dziecko. Doloretta 
chce widzieć dziecko.

Siostra Ida, n e mówiąc słowa, wyszła. Sir 
Teodor pozostał, czekając. Gdy pielęgniarka w ró­
ciła, u o$>ąc przytulone do łona białe zawiniątko, 
śród którego można; było rozróżnić drobną, sma­
głą twarzyczkę, poszedł naprzód do sypialni j sta-

dttjemy sL z *isga , h  A-astry* wńm rairitt wrxy-
ramfe 200J)00 żdfererza. trtrtcga ta nie ie&  d b  nas 
wcale straszna, poewoftę sobie ierfoafc zwrócść u
wagę, że w  stosunkrs do nasaych sfł, położenia : 
wkłkośd terytoa-ywni, armia aostryacka jest 
wprost oSbrzymia. A  mitry a wyszła z  v/ofey izspet- 
nie rozjgrcjitft-na, ^roztedana ara sawaficT, zde­
montowana, mówiąc poprostn — goła.' Z<fawało się 
że nie pozosrtaje ije5 nic imnego do czynienia, jak 
tyfko zastosowanie się dio starego; hasła: —  Tu 
felaPc Aosfria nnb-e! — Tyrticzaszem — taka armia!

Bo co iniKsso n,ąy. M y do niedawna mi-eliśimy 
wojnę, mamy cjfonzymie terytorytwn i bardzo zło­
śliwych a rpeźycziiwydi sąsiadów. Każdej chwili 
mogą do naszych granic ■wpaść McjAaće, mogą się 
zacząć awanturować Ukraińcy, tmogą się pchać 
w  Karpaty brygady ukraińskie wspomatgane przez 
Czechów — prócz te-go zaś nrramy da czynienia -z 
bocłranyTni- 'Nfentcami —  w ięc strzeżemy się. aby 
nas Pan Bóg strzegł, ale Austrya? Któż mćgilby 
sobie r-cłńć apetyt na tę wyigłodzoną, dmdą i ko­
ścistą biedaczkę? A jednak Austrya ora 200.000 
armię!

Oczywiście — ponieważ pod bokiem jej sledz?, 
przyjemni Czesi. W ęgrzy i Jugosłowianie. -Więc 
zawsze iepi-ej mieć się na ostrożności. Jeśli jednak 
w  tein towarzystwie walna mieć się na ostrożno­
ści malutkiej A ostry i, to żadnego -zarzutu z po­
wodu 'liczebności naszej armii nie możjra robić 
nam, którzy znajdbiemy się w  towTaaęrystwie zna­
cznie gorszeni i nie mieszkamy —• isk Angbcy — 
na wyspie.

Ters.

NADESŁANE.

IisliItif-iiiliMisfa
o r a z

S rutynsetane sity Marom
korespondentka polsko *  niemiecka I boebatterka" 
kasyerka , obydw ie z praktyką w  przemyśle naitov/yiD, 
zmienią posadą od 1*go lipea b. r., ewentualnie zaraz.

Łaskawe zgłoszenia pod .Dobra pł?.ca“ do Admi- 
nistracyi „Ga^aty Wi3ozornej“ . 1139S

A P O L L O ^

D z i ś  l
l IjTI

nął przy łóżku. Tym razem miał odwagę -pochyLĆ 
się nad żoną.

  Che ałaś dzredco — rzekł. torzynteSiśmy
je...

Dolores rwróciła oczy na białe zawiniątko. 
Siostra Ida zamierzała usiąść przy łdifcu, ale sir 
Teodor rzekł:

— Proszę mi dać -dziecko.
Poruszyła się, jakby chcąc odmówić, lecz sir 

Teodor, ostrożnie, troskliwie odebrał jej dziecko. 
Czuł, że tylko on w e , czego Dolores chce, że on 
tylko może zadowolić jej doniosłe życzenie.

Dziecko otworzyło -śpiące dotąd.' oczęta i spoj­
rzało nań poważnie.

Ukląkł obok łóżka. Dolores powoli, z wysił­
kiem, uniosła się, wysunęła ręce i oparła się na 
łokciach, białe dłonie spoczęły na kołdrze. Sin T e ­
odor trzymał dziecko przed nią, tak, że mogła je 
widzieć. Przez chwilę patrzyła w  wlelk;e. czarne 
oczy niemowlęcia a on0 patrzyło na nią, Poczem 
wyraz jej twarzy zmienił się, złagodniał nieco, 
stał się marej oderwany. Usta jej poruszyły sT;. 
Sir Teodor pochylił się nad nią bliżej i1 dosłyszał 
jej szęp-1: urywany:

—  Nie dla mnie.
— Doloretto... co? — szepnął. Spojrzyj tySróf

To nasze dziecko!
Urwał, wpatrując się w  nią baczne,
— To twoje dz;eeko, — wyjąkał.
Odwróciła powoli oczy od dziecka i spojrzała

na męża.
{C . d. n.j
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fiUkoflaae, -w kwietniu.
Fachowo pisze się tak:
Tatry Kwiecień. Sezon naidarski w  cielni 

Dokonano szeregu wysokogórskich przejść w  zna­
komitych waru"k;»ch śniegowych i przepysr«ed 
pogodzie. Śnieg pewny, d b rze  nagrzany, prze- 
ważnie-jednostajny i średnio nośny. Stoki wown&trz

otb fciotn  ̂ ceory tego działu o charaftlerzo wy­
bitnie spojtotf.-ym. Bies' wytitj-maloścj (langłaut, 
bieg giówmj), stalom (bieg stylowy), bieg z ^rze- 
szkoda j. i uonkjirjy w skoku, uzewnętrzniaj 
wtaśdrw* tendeneye tego luenmku sportu nar­
ciarskiego, stanowiąc normy klasyfikacyjne w  o  
cenie czysto sportowych wyników. Szozy ten: kie-

ne sicryce caBkowŁje do 1100 m. w z. p. p. m. kwa* rurźcu tego test skok boisk w y  z wielkich specyal-
tą powierzchnią. Temperatura w  sLńcu o południu 
,+  39, noc®' — 3 Colsiusza. Buch w  Wysokich i 
Zachodnich Tatrach średnio ożywiony.

Popułarnie zmewuż pisze się tak:
Koćhóny mieszczucha! 'Nie mysi!, i?  Tatry to 

Wysoki Zamek czy Kopiec Kościuszki. U was w  
nizinach zieleni się trawa, kwitn® podbiały i pęta­
ną drzewa bożymi u^rządkiem rzeczy. —  Ot —  jak 
kwiecień! O zimie chyba każdy z  was zapomniał 
Całkiem zresztą słusznie!

Tu tymczasem rzecz się ma wręcz przeciwnie. 
Drzewa nie pękają, me kwitną podbiały, ani zie­
leni się wiosenna trawa. Skały, wierchy, turnie, 
hale i bory aż po nrżne regic zawiane śniegiem, 
spancerzone lodem, błyszczące w  słońcu -srebrzy-

nie wzniesionych odskoczni, d o s ta ją c y  w świa­
towym rekordzie Kilkudziesięciu metrów powietrz 
nego lotu.

Drugi natomiast kierunek narciai: —  w y
sokotgórJct czy®, turystyczny hme zupełnie >na 
cele na oku.

Uprawiający ga wyłącznie spertsman musi 
być w  pierwszym rzędzie taternikiem czy alpini­
stą, znać cały aparat techniki skalnej i wysoko­
górskiej. Narty uważa za środek niejako, za kinoz 
Jedynie do bram tajemniczych górskiego świata 
zaklętego zim® w królestwo idradue oceanu śnie­
gów, be-zdni zawianych lawin i nawisów

T o  tez krańcowo s® nieraz odmienno zamiło­
wania, ooeny sport" wo, kąty p?rrzej,ia, zasady

NADESŁANE.

ZM IAN A  LO K A LU !
Zawiadamiam ninirjazeai Sz.-o. P. T. Publiczność, 

że zaszczytnie znana Agencya pośrednictwa kupnu i 
sprzedaży kamienic i mufątków ziemskich pod firmą: 
„UORTJMA*, s dniem dzisiejszym przeniesioną zastał*

na ul. Leona Sapiehy I. 57
amieniona na firmą

P r O t fE d e n t la
a

stytoi całunem po rad zieleni®, dalekich wkrąg nizin, techniczne, nawet warunki śniegu i terenu w  obu 
Dopiera- 7j końcem kwietnia i w  początkach I tych różnych sportach, 

maja nadchodzą w iairy halne, zżerające śniegi w Boiskowemu działów. narciarstwa CMip^wiada- 
prze-ciągu paru dni doszczętu niemal z hal i odkry-,^  tereny podgórskie, faiuste raczej i niezbyt po-
tych uboczy tatrzańskich. Cofa się tedy z ina  co­
raz w yżej w  chmurne akaiiska, żleby i kominy, 
póki jej letnie skwary nie zapędzą w  dina najhT- 
trieisze cienistych rozpadlin,

skoro zaś sebie jasno uprzytomnlsz, mości 
mieszczuchu, tę drobn® różnicę między Tatrami a 
Wysokim Zamkiem, zrozumiesz i resztę-

D w ó i narciarstwa, ten najszlachetniejszy ze 
wszystkich sportów „sport królewski* dziwimy 
ogólnie 'na dwie odlrębne grupy: Nau cia-i stwo czy­
sto sportowe c z ji i  boiskowe i wysokogórskie czy® 
turystyczne. Czv n azvy  te s® słuszne i czy rze­
czywiście odpowiadają tatrzańskim stosunkom o 
tern powiemy niżej przy taSansie wszystkich spor­
towych walorów sezonu.

Z tych dwu odrębnych kiehjnkaw narciarstwa 
pierwszy „boiskowy" jest sportem sam d'Ia sie­
bie. Narty tffia nart. Cettem jego jest osiągnięcie 
najlepszych wyników w  technice jazdy, stylu i 
chyżości. Uprawiający ten rodzaj narciarstwa 
entuzyazimri® się iornrji, sprawnością, ewolucya- 
mi sanońmi dla siebie, sportem jako takim.

Współzawodnictwo, rekordy, mistrzostwa —

Wiadomości telegraficzna.
(T e le f . )  (m ). P rzy jazd  dra B. Diamanda.

Dziś ocz kiwany jest w Warszawie przyjąć' 
z Paryża dra Bernarda Diamanda, który od dnia 
10 b. m. prowadzi rokowania z rząd ni francu­
skim w 3prawie nafty galicyjskie}. Dr. R rnard 
Diamand przedstawi ministrowi skarbu rezultaty 
swoich rokowań i porozumi się z nim w bar­
dzo ważnych sprawach. Następnie powróci dr. 
Bernard Diamand do Paryża, celem kontynuo­
wania rokowań.

(T e le f.) (m ) U w oln ien ie Perem yklna. Pe- 
remykin, o którego działalność w Po sre spe- 
cyalnie troszczy się rząd sowietów, obwiniając 
go o organizowanie kontrrewcl icyi na pograni­
czu został obecnie uwolniony z Cytadeli za zło­
żeniem kaucyi i pod warunkiem, że opaś.i War* 
scawę. Peremykin zamieszkał w Jabłonnie.

(Telef.) (rn) Przed wyborami. Z '  względu 
na zbliżr-j^ce się wybory Je nowego Sejmu koło

9 9
Dziękując z j  uoiyczasowo wzglądy i : a,.tania 

Szan. P. T. Publiczności, proszą c lauraMTf a a i.ii po­
parć e, a dołożą wszalkich "tarmń, aby i nadal zacho­
wać telne jej zaafaa a.

Nadm lenltm  p n y t rn  u  t. ) rc -adroną na- 
d .l  prz z p. P a  to .ia  l u r y ł o w l n a  r u s  tą  A g e n -  
{jf® .F O ft lW A ' nlfa man> nic w t p ś l n a ą o  
i nie pi yjmt ję żadnej odpow iedzia l ności, za 
przeprowadzane pi zez t j  firm ę transa cye.

Z poważaniem

M m i Mmien M il
11375 wlaśc. firmy ^ ł t O Y i t ż n ł l A ' ,
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Walne zgnmrdzenio „NII7Y“.
Powst?a!e „Nuzy“ . — C?ężkłe cbwfla —  Po- 
parefc  rządu pviskiego, —  Działalność 
w  clrwll-ich grozy. —  Sprawozdanie. —  Udzie.
lenie absołutoryum. —  W ybory trarpetafejąc®.

s
Lw ów, 25. kwietnia.

(§ ) Najw:ększą chyba we wsJwt&rej MalopcL- 
sce spółdzielń ą jest „Nuza" tj. Naczelny Ikrzędni- 
czy Związek Aprowizacyjny z  siedzib® w e Lw o­
wie. Powstał -on na gruzach usb-ya-duej „Nuży", 
która była Naczelnym urzędowym Za-kSadeot a- 
prow izacyjnym. Zakład i. n sięga początkami sw o­
im jeszcze r. 1915. ktedy to powstawały Iczne 
konsumiy urzędnicze, w  którycli pracownicy po­
szczególnych urzędów usiłował, w  chodzę koope­
ratyw y dopomagać Suirte w  codziemnem rospo- 
darczem życiu. Z tych to początków powstała w  
r. 1917 Centrala dla spółdziel. pod nazwą: „Hur- 
uiwti u Związków gospod. funkeyonar. państw, we  
Lw ow ie", która mhno skromnych funduszów pra­
cowała bardzo Wydatnie. Za przyczynieniem się 
rz®idu austr. iiistytucya ta zarti'enloną została w 
serpniu r. 1918 na Naczemy Urzędu bzy  Zukladj 
aprew ,Jł. U Z. A ." z  siedstei w e Lw ow ie i a fi­
lią w  Krakowie.

Jeszcze od rz®du ausłryacJrtego otrzymał 
sokością nr/ozy, śniegi tJezsiadłe i częste zadymldI lwowski tytułem stńrwercyi względnie po­
grożą za lada błędem tutysrycznym śmierca® w . ży(Sk L95O.OOO koron, których użył na eraądze-

•n e poczrilkrwe i prowadzenie przedsiębiorstwa 
oraiz na przejęcie interesów hurtowtr. LYzewrót 
z r. 1918 przeszkodził należyteru rozwojowi za­
kładu, który ponadto rrwsal walczyć z ciągłym 
brakiem funduszów obrotowych. Mimo to zakład 
po pierwszych klku m;es ącach istnienia zakupił 
za około l l  nrKonów kiwam, który ruasr-rzedal 
pomiędzy konsumy urzędu cze. N astęp ie zakład 
za pośreirretweru b. sekcyi zaopatrywania nraco- 
wniików państwowych przy uamiesfcn ctwie gal- 
cyjskiem i przy wspóodadałe rar?wdu J k izy "  
skoncentrował 39 konstrmów urzędniczych twow- 
«k  ch i proydnicyonalnych, których ddezad na od­
bytem specyakiem zetoratriu uchwal łl zawi®z?nie 
centrali spółdzielczej narwanej przy zatraymaniu 
dotychczasowej nazwy Nacze!«ym Urzę^TPczym 
Związkiem Aprowizacymym. Po dokonaniu wstę 
pnych czynnośc: przejęto n.ajątek i czym ośc: da­

chy! e, w  żadnym wypadku strome zbocza skalne, 
Sezonem Jego jest „wysoira zima", mróz, śnieg 
obfity, puszysty lub pylny —• więu styczeń, luty, 
najdalej zaś marzec.

Wysokogórskie narciarstwo nal'miast inaugu­
ruje swój sezon właściwy najwcześniej z końcem 
marca, gdy śniegi osiądą, mrozy opadrw?, pancerze 
ludowe i kuSe sziieni po skaSstych graniach zmie­
ni® się czarem wiosennego słońca ,w rozkoszne 
pofa alpejskiego firnu.

Krótkie dłni zim® uniemożliwiaj}® dalsze 'wy­
prawy w  świat wysokogórski, spotęgowane wy-

otchłaniach w rażego żywiołu.
Dopiero z  wiesną, gdy już na podgórżii za­

mrze zimowy sezon boiskouy i wieńce skocznie 
zieleni® sśę trawa, rozpoczynaj® się śmiałe wę­
drówki narciarskich w ypraw  w  podobłoczne
wyże.

Or. Kaz*mSarz Saiyss^ robiczyk.

pracowników telegrafu wystąpiło z projektem po­
rozumienia się ze Związkiem kolejarzy z Cen­
tralnym Związkiem pracodawców i pracowników 
poczt, telegrafów i telefonów. Te dwie najsilniej­
szą organizacye zawodowe mają wspólnem! si­
łami przeprowadzić do nowego Sejmu swojego 
kandydata, którego zadaniem byłoby bronić praw 
pracowników tego działu. Projektowane iesf tak­
że przyuczenie się do tej akcyi urzędników k o - . ^ ę j  „ N rz y , Która jako nowy »wi®zek 
munikacyi wodnej i lądowej.

NADESŁANE.

Z A K Ł A D  DEN7 ySTV’CZN0

M arino Próbslalna
Lwów, u:. Sobieskiego 14, 13. nlęsro.

Z A K Ł A D  DENTYSTYCZNO- TECHN5CZNY
# T i S i f l  L W Ó & , pU c Sm olki I. 5.LLlIriiiLiiin 4vj|iljiH (K in o  ..Marysieńka-!. 10956

rozpoczę­
ta swoją czynność rraw  iłową z  omom 1 Bpca 
192)0 r. Wobec najzupełniejsze} niedostateczności 
otrzymanych funduszów ze względu w  stał® de­
waluację naszej waluty, Pada Nadzorcza t Dy- 

TE C H N IC ZN I?  rekeya Związku postarała się pnzedewszysfkiem 
o wydatną pomoc zę strony Państrwa ii uzyakahi 
u ówczesnego m inera  skarbu p. Władysława 
Grabskiego użyczenie pomocy w  formie gwaran- 
cy państwowej dla pożyczki w  snmie 25 nEłkmów; 
sptacalnej w  5 Tówmych roczaay-di ratach, począ­
w szy od r. I921r
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T o  wzmożenie środków obrotowy J i in ioffi-
w iło 5Sa3d'adowi wprowadzeń 'e działalności jego na 
w iaścw e tory i rozpoczęcie rntenzywnej i celo­
wej pracy, której chwilowo przeszkadzały znane 
przejść a z powodu wojny bolszewickiej, tak, ie  
prawidłowa praca rozpoczęła się dop ero właści­
wie w  ostatróm kwartale 1920 r. W  czasie tym 
„NuzaJ‘ obracała pomimo niekoczj stnej koniunktu­
ry czterokrotnie kapitałem obrotowym, który 
przyniósł czysty zysk w  sumie 856.07b mk. 12 fen, 
z którego Rada Nadzorcza w ydz el.ła sumę 100.000 
marek 1 złożyła ie 21 marca 1921 w  komitecie ple- 
b:acytowym. ..Nuza" w czasbe tym dostarczyła 
członkom swoim około 19 wagonów mąki, 12 wa 
gonów cukru, 4 wagony ryżu, 10 owców strącz- 
kwych, 4 tłuszczu, 6 kasz, 1 mączki kartoflanej, 
i wypiekła w okres e sprawozdawczym 276.435 
bochenków chieba. Równocześnie z akcyą żywno­
ściową Rada Nadzorcza i dyrekcya starały s ę ze 
skutkiem bardzo dobrym o utworzeń 'e i rozwój 
działu odzieżowego i opałowego. Dyrekcya zało­
żyła przy „N «z ie“  własny warstat szewski i wła­
sną szwa lśnię, które w  czasie największej srozy w o 
ietonei, kedy  całe oddziały asrim1 ochotniczej nie 
mogły wyruszyć w  pole z powodu braku odzieży 
i obuwia, dostarczały pośpiesznie znacznej częśc 
wyrobów d!a oddziałów wojskowycli, czem dy­
rekcya wypełniła bezwzględny obowiązek patryo- 
tycany. „Nuza** przyjęła też zgodnie z życzeń em 
ogółu .pracowników państwowych akcyę deputa­
tową, którą rozpoczęła już w  r. 1921.

Sprawozdanie s  czynności tych przedłożyła 
Rada Nadzorcza, m  której czele stoi kerowm k 
akręKowej dyirekcy robót publ cznych p. inż. Fry­
deryk BmhU, jako przewodniczący i prof. dr. Do­
liński jajco zastępca prze w udo lezącego, wczoraj-1 
szeinii zwyczajnemu walnemu zgromadzeniu, któ­
re obradowało w  sali kasyna miejskiego pod prze- 
wodnifetwem imi. Bluma. Po zagajeń u przez prze- 
wodn cząeego zwoln cmo dyrekcyę z odczytania 
drukowanego sprawozdania, a dyr. nadr. p. Ry­
bicki imieniem dyrekcyi, w skład której oprócz 
niego wchodzili1 w okrese sprawozdawczym p. 
Kamieński St, star. r. skarb. LuWeniecki J. s. okr. 
Paluchowski St. prof. grnn, uzupełni k'likoma je­
szcze objaśnieniami poczem .rozwinęła s ę  nad 
sprawozdaniem kilkugodzinna dyskusya, w której 
Zdb'ennło głos kilkunastu mówców, wytaczając 
szereg tatów i stawając szereg postulatów. W szy 
gcy mówcy wyrażali s ę  z najw ększem uznaniem 
0 <jz‘al2lności dyrekcyi, która dołożyła intenzyw- 
^ej Pracy i niezwykłych starań, celem jak najszer­
szego zadowolenia wymogów członków ,,'Nuzy“ . 
To też po przedłóż emu sprawozdania konrsyi re­
wizyjnej • przeprowadzonej dyskusyi nad sprawo­
zdań em przyjęto je do ogó’mej wiadomości, wyra­
żając Pod'?;skowanie tak dyrekcyi jak i Radzie 

,z?rraeT ^ ^c’’’e ' załatwono sprawę rozdrału 
d'V p ‘rTZ prow adź ono wybory uzupełniające

^odzorczej i do kom syi rewizyjnej • po 
.uchwaleniu szeregu wniosków zgromadzenie zam­
knięto.

$! odleż h::nd\ przeciw wył mówi
w ustawie o spoczynku niedzielnym,

L w ów , 25. kwietnia.

(rrrg) Wn'e.siw) a do Sesinu nowela do usta­
w y o spoczywfou niedzieilnym, domagająca s ę 
przedłużenia dnia roboczego w  za w od ze  han- 
'cJowym do 10 hub 12 god zn  oraz częścow e- 
go w r e s w a  • święcenia ntejdzęl i śwłąl, spot­
kała skj x żywym i protestem c hrześcHańskiej 
imłod z ' eży  liar.dlowej.

czyf p. PtąnaywisJci, obowiądd stLwefarza peł-
nft p. Orasaewiski. p 0 wyniszczeniu spraw y 
p-nzea prezesa Poi. Związku handlowców p. 
W ładysława W ebera, ucbwaśooo następującą 
rezohicyę, praedstawkiwą przez referenta:

Zebrana młodzldż handlowa obojga pici, 
na wiecu odbytymi w  dniu 24. kwietnia 1921 
we Lw ow ie, zw a żyw szy  t z ,  }ałdkośw'ek zmia­
na ustawy uchwalonej przez W ysoki Sejm w  
dniu 18. grudnia 1919 odnośnie do sprawy go­
dzin pracy w  zaw odzie handlowym sprzed- 
w 'W aby siv w szdk im  zasadom społecznej o v e  
ki pracy, jako też zasadom socyalnym . dalej 
zniesienie1 ustawy w  sprawie święcenia niedziel 
i uroczystych św iąt obrz. rzyitn. ka ło łiddega  
uwłaczałoby w  najwyższym  stopniu uczaicKnn 
reiigijno-narodorwym, — uchwala najenergicz- 
nd jszy protest pn zecw  jakimkoltwtók zakusom 
stann obecnego i prosi W ysoki Sejm. b y  Ta- 
czy ł nad nowdłą wniesioną cfo Sejmu przejść 
do porządku dziennego, natomiast ucLwahć 
lak naisroższe kary nu niestosujących się do 
riitż irohwalanej i prawomocnej ustawy.

D o zdania mlodteieży (handlowej przyłą­
czyli fe'ę taktże reprezentanci kup^otwa. Itmie- 
ińetn kupców przem ów ił p. Wśteik oświadcza­
jąc zgodna z rezotacyą opinię —  wfkońou na 
Mmioseik p. Polaka postanowiono zw ołać  ogól­
ny w ’ec kupców chrzęść, i m łodzieży hatndło- 
weti 7 udż;ałdm publiczności W celu zaprote­
stowania przęc!w  w y łom ow i w  ustawie o spo 
czytniku piędzi eh iym

Kranika telegraf c^na,
(Telef.) (m ) KandytPł na szefa VarsOvil.

Niefictóre organy prasy warszaws/Rej 'wynre- 
tn’ają Aleksandra Ładosia naczelnika w yd z ału 
w  m inisterstwe spraw zagranicznych jako kau 
dydata na sizefa przyszłej agencyi telegraflcz

Repertuar teatru niVHJdrto:
Poniedziałek 25 kw etnia o 7 wieczór „Twarz 

i maska", komedya.
Wloretk 26 k.wietnia o £. 7 wieczór „SkowTO- 

nek“ , operetka. , —o—
(r) Z tiedzieli. Ubiegła niedziela mimo pogody 

niepewnej w yw abia na corso mnóstwo osób i to 
zarówno przedstawicieli płci brzydkiej jak i pię­
knej. A w :ęc panowie prezentujący z dumą nowe 
lub też tylko ..nicowane1* zarzutki i kapelusze a 
pan e w kosiyumach i płaszczach przeważnie w 
kolorze paskowym, drap itp. od których prześli­
cznie n.i'by żyw e kwiaty odbijają kapelusik koloru 
maków, bławatów lub., trawy. Po alejach parków 
i ogrodów miejskich w  .clu spacerowiczów, wcią­
gających z .rozkoszą w  płuca rzeźwą, ■specyfczną 
woń z elen w !osennej. Drzewa okryte już ćo<ść 
dużym' liśćmi, drzewa owocowe podobne do bu­

nd) Varsovia, utwcMzooej drogą pRzyiąpzenia 
Casft-£xpresss« do Pata.

(P A T ) Załagodzony zatarg. P o  długich pet 
traktacyach wczoraj w ’e>czorem zatarg w^r 
nikły m iędzy praccrwn karwt Banku uaraflowo- 
go w  W arszaw ie a D yrekcyą począł dobiegać 
końca. Zatarg zostanie rozstrzygn ięty przez 
Sąd rozjem czy.

(T d e f) (m ) Szef urzędu walki z  IKJrwą w  
S^dlcacli ai esztow any. Z roeporzącizeiiia sę 
dziego śledczego aresztowano tu i .osajdizono 
w  więżeniu b, naczeltoika urzędu do w a& i z 
lichwą i spekittacyą w  Siedlcach, Aleksandra 
L istowskiego f>o;d zarzutem fałszowania rapor 
tów  składanych dó swoich w ładz oraz Obra­
z y  sądU.

(Telef.) (m ) Dlgf paszportowe. Do Waraza
w y  uadesizJa wiadomość, że  rząd austr. wryda4 
zarządzenie o uilgaclj paszportowyioh dla tych 
obcokrąiow^ców, k tó rzy  p rzybyw a ją  do W ie ­
dnia, edem  zasięgnięcia porady lekarskiej. Uł- 
gl te uzyskują tyfko d  obcokrajowcy, którzy, 
wykażą się w zagranicznych kamsuktach au- 
stryadkbh, że zamierzają udać się do Wiednia 
celem zasięgnięcia porady u lekarzy wiedeń­
skich. Zarząazenie to w yda l rząd austryadd 
na skutek próśb lekarzy wiedeńskich.

(Telei.) (m ) Fałszywo banknoty. Z Buda 
pesztn telegrafują, że pojawiły się tam fa łszy­
w e banknoty 1000 kar. i 10.000 kor. W obec te 
go banki odmćtwiły przyjmawania tych tarik- 
notów m  skutek tego ministerstwo dkairbu wy 
mieniło Wi^parrmiane. banknoty. Wytuiiałia u<f- 
byw ać się będizte od 1. do 15. maja.

' N A D E S Ł A N E .
E M E R Y T .  I r T Y tS Z Y  U R Z Ę D N IK ,

były długoletni szef włudzy politycznej zagranicy Lat 47 
kawaler, wyznania mojżesz iwego, posznlcnfe miejsca kie* 
równika lub konsuler.ta prawnego w większem przed" 
siębiorstwie handlowerr. lub przemysłowem. Tenże byłby 
tak ie gotów  poślubić panni} lub wdow ą da lat 30, t>ąf 
dącą wtaseiciciką takiego przedsiąbiorstwa lob taa|i~cą 

dpowiedn posag i dającą mu możność dalszej dzłafcd 
uości tu w  kraju na wspomnianem polu. Łaskawe Zgłe 
szenia w  drugim w y j adku jednakowoż n le E n o n ln J o W e ,"
i za załączeniem fotografii, którą się natychmiast zwróci, 
uprasza są  skierować do Administracyi tego pisma pod 
„Okazicielowi legitym acyi*. — Bezwarunkowa dyskreeya
zapewniona. 11445

iudzdm humoru. Wojna nauczyła nas bowiem
co praktyczności. Pamiętamy w  ęc o tem, tc  m - 
zbyt sucha wio-sita nie sprzyja rozwojowi roffitt- 
noiści, jarzyn, zbóż itp.

Z teatru. W  najbliższych dniach ukaże * q  
„Biały inazur", ostatuSa nowość Lehanu w  tłuma­
czeniu Marica, desząca się niebywałeto powoetso- 
niem w  Wiedniu i Berlinie, a .którą to teatr lw ow ­
ski pierwszy w  iPolsce wprowadłza na scenę. P ię ­
kna muzyka i pcrnyslowe 1'bretto cechują tę no­
wość. Dyrekcya teatru daje tę) barwnej operdcB  
uową wystawę dekoracyjną pomysłu pp. Balka I 
PolityńsSkieigo. W  głównych rolach ulubieńcy po- 
Micznościi pp. Milewska, Brzeska, reżyser Kuft- 
gowslki, Polański, Kowalski, Tatrzański. Ewotacys 
faneczoie układu Faliszewskiego z pp. Birrkacką i 
Lozińdką na czdle. Dyryguje p. Stadłef. Dla nas 
operetka ta będzie specyalnie sympatyczną, gd y t 
apotec^zui© nasz narodowy tatiiec.

(S.) Z Koła muzycznego. Pieśni współczesnej 
poświęcony był wczorajszy v/ieczór Koła rmrz.,

Wi
. ( kie tów kwietnych, białych i błado-rótowych, odu-

W czora^  o ib y l stę w  Jokału Stow . kup- rzający zapach rozkwitłej czeremchy świadczy j czynnego dzięJri staraniom pnezasa Wałtwa. 
p6\V i w ic & rw y  ltamli. przy -ul.- Czarnookiego wyrnawn e o coraz dalszym pochodzę zwydęsk ej:treściwej, pełnej trafnych sprstnzeżeń prelekcył 
i. 1, tłtimuy w t ó  handlowoów p rzy  mi/żalc! w  osny. Pod wieczór uraczyło nas niebo dość ob-łpodał Walter rozwój pieśni poprzez niemiecką; 
ćtółegatów kdiiigrog&oyi kup ećki^. PrizewouJni-' fity-ra deszczem, który nie zdołał jednakże popsuć)francuską ku poiskie) dążąc. Preil^ocyę flostrawaff

Zw yc ię stw o  Pogon i w drugim  dniu zawodów.
POGOŃ—POLONIA 3:2 ( 1:0).

Warszawa, 25. kwiiietnia. | od początlcu do> końca gry, uzyskując trzy auA> 
(T e le f) Wczoraj wystąpiła Polonia w naijsil- wne bramki. Gra prowadz na przez Pogoń ur □*- 

niejszym s,wym składzie, podczas gdy Pcgom bra der żywem tempie, wzbudziła eutuzyazm u Wan­
ię 1 o środkowego pomocnika, przez co powstały szawiiaków; którzy twierdzili, że podobnej gry  w  
luki, między napadem a p mocą Pogoni. Mimo to Warszawie nie widktóli. Sędziował p. Grabowski, 
jednak Pogoń górowała nad swym przeciwnikiem! _____  ____

fi R O N I  H A .



Str. a.

wcfcafede soliści wieczora p dr, Zora iDrek^er®-
wa i p. I  ipanowicz. P . DreksJerowa posiada miły, 
dobrze szkoccy głos. a wdzięk, z jakim interpre­
tują dane utwory, jedna jej słuchacza. P . Lipano- 
wioz uczynił duży krok. naprzód od zeszłego roku. 
Głos br-zmj znacznie sw bodn ey i nabrał szJachef 
niejszeigo dżw ęfku. Aikompan owali dr. Steinber- 
ger i prezes Walter.

W  sefĄną rocznice śmierci NapOfeOną, 5 maja 
odbędzie siię staraniem Związku literatów pd- 
skkb, tudzież Kasyna i Koła iht-art. wiecróp, na 
którym prelekcję <o Napcfconiie wypowie poeta Ar 
tur Cwłkowski, zaś w  czsęśct recytacyjirai ilustro­
wanej muzyką, wezmą udaiałfpp.: Ludwika Czer- 
n rfwa, Janusz Kozłowski, Hcfc-na CKtawowa i Ire­
na Trapszo, która w  stylowym kosty-imre wygłosi 
specyalne na ten ceł napisany wiersz Stanisława 
WasyicwsikSego. O wieczorze tym. który obudził 
w  mieście niezwykle za nteresowan e, zostaną 
niebawem podane Wlższe szczegóły.

(r) Czyżby na p>*m'atke> dawnydt ^ o łś y th  
czasów"? Jak dalece n‘c dba się u nas o zewnętrz 
ny wygląd miasta i o  jego charakter polski, św.ad 
czy  to, że przy ul. Jagiellońskiej 1. 20 i 22, gdzie 
swego) czasu znajdowały się btara c. k. intendan- 
tury 2-giej armi', ujrzeć można na olbrzymiej bapi 
7, czerwuno-cza-rnego szkła napis .,C. ;k. lfoŁendatt- 
tura 2<giej armii'", i to n ety&o -w języku 'polskim, 
ate i— w  węgierskim. Uwagę r.a teo „kwiatek" 
zw ró c i nam przybyły z Ameryki Poiaw, który 
swego czasu, walczył w  obrotne ojczyzny, w  
szeregach armii Hallera. Wyobrazić sobte można 
też jego zdziwienie 1 oburzenie, iż tak mało mie­
szkańcy nasi starają s ę  o zatarcc śladów, przy­
pominających panowanie zabai cy.

i(r) Nksmaczuy żart. Na jakie głupie i n ©sma­
czne dow epy wpadają niektóre osoby, świadczy 
fakt, który podajemy nmejszem do wiadomości 
ogółu. Oto z  biblioteki uniwersyteckiej wezwaną 
została y/ niedzielę wieozór telefoniczn e -pizez p, 
J. L., słuchacza praw, miejska straż Pożarna. Pi> 
żar miał mieć miejsce rzekomo przy ul, Mpcjmao? 
kiegu. Na rabunek wysłano oczyw-śce natych­
miast tren pożarny, wraz z  -beczkowozami tp. Po 
przyoyciu jednakże na miejsce <^ha£zońe skon­
statowano po dokładuemvprzeszulfbi.iul i żladanin 
domu, iż1 żadnego pożaru n ć było. Jak zatem na­
tęży nazwać dowcip p. L,? N e tnówtec już ó tern, 
ie  naraził on na n epotrzehny trud strażaków, na­
suwa się mimo woli myśl, iż o tym samym czasie 
mógł szaleć rzeczywiście ogień w  Jakiejś amaj 
stronę miasta, i nie miałoby się możności- natych­
miastowego zlokalizowania go z powodu niodsta­
tecznej Hości koniecznych narzędzi do gaszenia 
oraz koni, na których brak cierp straż 
chroniczne. Przeciw  p. L . wniesione zostanie 
wrzez naczelnictwo straży pożarnej doniesieme 
karne.

Samobójstw® starosty w  Ka n! >hoe Strumifo-
W czoraj dokonał samobójstwa przez po- 

-hdede gardła brzytwą starosta w Kamionce 
'truimkiwej p. Dauksza. Przyczyną odt-brante so-1 

bie życia był siluy rozstrój nerwowy. Swoje sta 
flowtsSco w  Kamionce Strurndoj zajmował doptero 
fdi kUku dni.

(  ) MHi goście. Wczoraj r&dzhia Bern.erów, 
tamieszkała przy ul. Lyczakowslkiej, składająca 
się z  czterech osób postanowiła odwiedzić znaj'me 
go krawca Ozyasza Schecłrnera, zamieszkałego 
przy uhey Ormlańsiktej 1. 16. Ponieważ Schechner 
fafieżącegr- roku podczas świąt z powodu „ciężkich 
czasów1, postanowił nic przyjąć tak ‘licznych go­
ści. prze* - zamknął przed nimi drzwi, pozosta­
li*: w mieszkaniu wraz ze swymi siostrzeńcem 
Markusem Blne-rem, który przyjechał do niego z 
Krakowa w- odwiedziny. Taka gościnność Schech- 
iera nie podobała siię przybyłym i dlatego posta- 
w w ili d stać się dto wnętrza mieszkania za wszał 
k? cenę. Wybili! więc szyby i wyłamali drzwi, a 
następnie zażądali od Markusa El ner a pieniędzy 
pod zagrożeniem że go zabiją. Gdy żądaniu ich 
sdmówłł El ner, wówczas Sd itnd  i Józef Be mero 
wie pobili go po głowie żelazną sztabą. Na Scb-ech 
nęrzie zaś, który i jał się za siostrzeńcem połamali 
laiskę i po itbezwładnieniu go zabrali mu z mary­
narki per-feł 7. -30.000 ntk. : różnemj za p i s k am i .  —  
Wreszcie goście zabrali m u  k a p e l u s z  t w a r d y  i o- 
puścdi niez ścinne m i e s z k a n i e  znaj :  n -agu  k r a w c a .

EpJtcs teo w Lyty , o której zawiadomił Schechner 
poficyę, rozegra sśę w  sydzic.

(— ) Zapojjlę^ lw y. Starszy posterunkowy 
pojicyi Mfdhal Bisnzyftska przytrzyrwai w c zo ­
raj rano w  bratnie realności przy  iul. św. Mar 
óna 4. 124, jeńca 284etniego Jana Berezowskie 
go, przebyw ającego Stałe w  basrejkadi JUR 
przy  ul. JanowtsSćiej. BerezówSfid niósł wórek z 
k-oftegą. Kolega na w idok Burzyńskiego zfb- egł, 
a Beretz»ws:ki tłumaczy’ i się, że  (wtorek pomógł 
mesć człow iekow i, którego nie zna. W  worku 
ztpalezóno płaszcz automobilowy mało uiżywa 
ny, 4 w ęże  &umowe. Obcęgi do robót p iw y prą 
dizie eldktrytcznyini, a w  kiestzeni 2  sztaby ż e ­
lazne do irafMactedti gum. na koła automOWów 
oraz portfel! z  75 an. ? t̂afpislkaini, Pondetwaiź Be 
rezawisfki nie -chciał w y ja w ić  naztwislka sw ego 
'towarzysza, iktóry rzdkómo miał tntu dać w o ­
rek, a sami w krótce ona okjfjediać do domu 
przeto oddano g o  do aresztów. P o  zamkmięciu 
Beretzowsfidego zgłoszono w krótce kradzież 4 
wętży i iinmytdh rze czy  wartotści 2-8.000 m. w  ga 
rażu pałacu Potockiego. Ś ledztw o zajtesm 
wtlsrótce w yśw ietli ‘kto jest sprafwcą ki adz‘e- 
ży.

(— ;) Nieszczęście Idzie w t.arzt. Na szkodę 
Jana Bojarskiego, w łaściciela reatoośd iprzy 
ul. S try jSk-iej k 46, który przea  kifkai dniami u 
siłował -sobie odebrać źyc 'e  podczas u rządzo­
nej u niego kotnf ‘skaty (rraęsa z dorżmiętei kro­
w y, —  sfkraldzicino z pasWistka -konia wartości 
50.000 m. Jak już wspomagaliśmy Bojarski o- 
becmie leży ciężko chory w  szp-taiu wskutek 
rany, zadanej wyostrzałem z  rew,ojw,ieru w  ża­
rn tarze samobójczym.

Wafne zgromadzteaie Koudteta Optdd n^d to ł- 
tii©rzer.t PoTskńn odbędzie s ę  25. 'bm. o godz. 6 

w ecz. w  sali Polskiego Tow. Politechnicznego, 
ul. Zimorowicz? 1. 9.

ia w ia m la  ,J a $ a ln
ile zMafn sprzedaiia.

W  a rryk u lo  p. t . : „K a w ia r n ie  zn i-
ką-ją“ , m ieści s ię  w zm ia n k a , ż e  ja k a ś  f i r ­
m a  k ró le w ie ck a  w y n a ję ła  ,,po zap ła cen iu  
g ru b ego  o d s tęp n eg o 11, k a w ia rn ię  „ R o y a l “ . 
W s p ó łw ła ś c ic ie l k a w ia rn i „ R o y a l “  p. T u r -  
te lta u b  pros i nas o sp ros tow an ie  w ia d o ­
m ośc i p o w y żs z e j w  ten  sposób, ż e  k a ­
w ia rn ia  „R i> ya !“  n ik om u  sp rzed an a  n ie  
zo s ta ła , a w sze lk ie  z a b ie g i w  k ie ru n k u  
ku pn a  te jż e  k a w ia rn i są z u p e ł n i e  
b e z c e l o w e .  11401

U W IA D O M I1 N IE ,

JOAZETA WgrgOKNA*. —

Podają do publicznej w iadom ości, se spółką z F-

Franciszls. MussiMSini
c a łK o w ic ie  r o z w ie r a łe m  i śe

(pośrednictwo w kupnie i sprzedaży 
kamienic i dóbr ziemskich)

pod zaprotokołowaną obecnie f-rmą: 113ó*5

orl dnia 1-go kw ie ’ nia 1321 s a m  w y ł ą c z ­
n i e  p r o w a d z ę

P .  K U R Y iO W IC S .

Ekonomista.
W  SPRAWIE RUCHU PACZKOWEGO Z ZA­

GRANICĄ.
Warszawa, w kwietnia,

Z ministerstwa poczt i telegrafów w Warsza­
wie nadeszło do Stew. Kupców Polskich .następu­
jące wyjaśnień:?: Czcskcslowacki zurzęd pł>tzr -

w y  kcedatt j i  zay& w adztaśei pocaste.„©so
wzaieturrego cbrote pączkowego *  trólsJcą, Obe 
cnie prowadzi się ramont baraku w  Krakowie aa 
dworca dJa pocztowego urzędu wymiany i po ut- 
kcńczeniu nastąpi zaraz otwarcie rucbn z  tym 
krajem. —  Prócz tego zaprowadzony będzie ruch 
pączkowy z  Austryę, Ai^tką, Niemcami j ewien- 
tualriie z Rumuni1? i Węgrami.

Ogólnego ruchu pacztoweg-o zagranicznego 
przed ustaleniem granic państwa i przed -ulepsze- 
ukan się wafuty, ew. przed zmianą wakaty zapro­
wadzić nit meżna. Zarząd! pocztowy ulema do tage 
IdkaJt na pocztow e uiraędy wymianj", budować ic» 
także nie może przed ostatecznem ustaleniem gra 
nic Polski. Możliwe będzie to d 'p iero iwówczas- 
gdy skierowany zostanie ruch pocztowy na 
Gdańsk, gd-zie Polska po zawarciu tatr -wy z wól. 
aria storn Gdańskiem poczitowy itrząa wyrmany u- 
rządzi.

Zaprowadzenie rttchu pączkowego wyłącznie 
z Francy? możliwe będzie dopiero po otwarci? 
takiego ruchu z Niemcami.

Ruch paczek z  Francyi przez CzechosJ-owacyię 
kosztowałby bardzo dużo i ze względu na nizld 
\ zmienny fcu-i s -marki p Iskiej przynosiłby skarbo­
wi panstwd koJô aJn-e straty. Pofska bowiem rhu- 
siałaby płacić za przewóz każdej paczki 5-oIo k> 
lograntod-ej tyle razy' pc, 50 centymów w  złocie, 
przez' He krajów przech dziłaby paoitka: W  tym 
wypadku musiałaby płacić po SO centymów EVaa~ 
cyi, Szwajcaryf, Austryi i Czcchosłowacyi, csyii 
razem dwra franki w  złocie.

Natomiast przewóz paczlci z Francyi przez 
Niemcy będzie kosztował tytko 1 franka, co sta­
nowi oczywiście znaczną różnicę,

E r o n i E a  s p o r t o w a .

Wisła — Czarni 2:1 (1 :1).
Lwów, 25 kwietnia.

Pjsed bardzo licznie zebraną publicznością, 
mimo niepewnej pcgoay, tfordowodzi coraz więk-
szegó zainteresowania piłką nożną we Lwowie, 
odbył się wczoraj match pomiędzy wyżej wymie- 
njgnemi drużynami. W „Wiśle®, mimo zapowie­
dzi przyjazdu z kompletną drużyną pierwszą, wi­
dzieliśmy hi ku .raczy rezerwowych, co z całą 
stanowczością napiętnować musimy. Publiczności 
lekceważyć nie wolno: przychodzi ona na za­
wody, płacąc drogie wstępy, a za swoje pienią­
dze chce też widzieć dobrą grę; powinny o tem 
kluby pamiętać, w przeciwnym razie zniechęcą 
publiczność do uczęszczania na zawody spor­
towe.

O przebiegu gry wiele niema co pisać, 
gdyż „Czarni*, grając pierwszy swój match 
w sezonie obecnym byli wcale nie zgrani, „Wi­
sła® zaś nie pokazała nam tej gry, jakitjśmy po 
niej się spodziewali. „Wisła® górowała całkowi' 
cis  technilsą, szczególnie wyróżniał się na tem 
polu Śliwa. U „Czarnych* bardzo dobr/m byt 
bramkarz Winnicki, właściwie jedyny dobry 
wczoraj gracz w drużynie, nie mówiąc o Bilorze, 
tóry w drugiej połowie gry nie mógł brać u- 

dzśału, tak, iż „Czarni* dokończyli gry w 10-ciu 
ludzi.

Pierwszą bramkę strzelił Kowalski z „Czar­
nych* w piątej minucie, wyrównał Bohdan 
w 39ej. Rezultat do pauzy l at .  W  1S minucie 
rugiej połowy „Wisła® uzyskuje z rzutu karne­

go decydują o zwycięstwie bramkę, gdyż tak) 
jam rzut został nieco później przez „Czarnych® 
niewykorzystany.

Sędziował kpL Dudryk, którema poradzić 
nożna nie pozostawać zanadto w tyle za piłką, 
a biedź z nią na równej linii. W  ten sposób 
z pewnością więcej by wczoraj foulów zaaważyt

M. Szleaser.

Nr. 58M.

Katastrofa w kopalni.
5 ciężko, 8 lekko rannych.

- Wiener Neustadt, 24 kwietnia.
(T e l. w ł.) W  kopalni węgla w Grtłnbaci

wybuchł cnegdaj w szybie „Ryszard® olbrzymi 
pożar. Eksplozya nastąpiła prawdobodobnie sku­
tkiem zapalenia się miału węglowego. Rennym 
udzielił natychmiastowej pomocy lekarz kopal- 
nianu. Ctaólna ilość rannych wynosi 13, z tyck



nr. SoW WTECZO%ftA% 8tr 7

5 ojóh odniosła etą licie, 8 ljkhle poparzenia. 
Waca w kopalu idzie dale] zwykłym trybem.

109.000 koron skonfiskowanych 
przez fałszywą komsyę.

Wiedeń, 24 kwietnia. 
O  Coraz częściuj padają ofiarą pomysło­

wych oszustów cudzoziemcy nie znający stosun­
ków danego miasta, do którego przybywają. I tak
onegdaj wys « i ł  m  dworcu południowym kupiec

Owetk* K«i"*n, Jugosłowianin, , ,
prztnł kilku dnia.^i dc Wiednia w reli rjento
podróżującego pewnej firmy zagrzabskiej. W ręku. 
trzymał pakiet zawierający 4G9 tysięcy koron 
susrryackich Ody wyszedł z westybulu ko>,jó- 
wegu, przystąpiło deń trzech mężtrzyzA. Owal 
z nich byli w ubrania eywilnem trzeć nustł coś  
w rodzaju uniformu: płaszcz koloru kaki i czcp- 
ką oficerską dawnego kraju. Pseado-oflcer przed- 
stawił się jako kontroler, obaj cywilni u i  jako 
agenci kryminalni.

Wzięli Karana ze sobą i podprowadzili do

który przyjechał poczekalni kolejowej, T u*aj odebrali mu z rąk 
pakiet i skonfiskowali tych ł09 tysięcy koror 
Na blankiecie wystawili Karanowi potwierdzenie 
odbioru, tłlankiet nosi starnpilię nieistniejącego 
do facto „krejowego rządu finansów w Wiedniu*'. 

Śledztwo ze sprawermi oszustwa w toku.

o g ł o s z e n i a ;

K ootyplam  do «ąna®<i:tieliHKj<» prowi 
na prowiacpi ponakiwraj'. BtŁŁssa 
Dąbrowskiego 10, parter, od ł —4

« ir N
LanceLryi
x k  ulica

U  O '2

£łn: h* ;z Politeca ilri poezu uje 
metry taje aa wchodzącego w
p ata według ■ i*wy. Laik. 
lw ów , »Te-hn lt‘ .

o Inżyniera lub geo- 
k m  miernictwa. Z«- 

i j io .u a i i .  poate restante
11332

Wagstra farmjcyi poszukuje apteka w Mościł a Ji. 
1132ę

altŁliuLa, jed-sOŁ-a, pcaerabm modnie 
U d p Ó i u S l i C  tuaiu Tepoiażuka, Kopernika 1, nad

apt:ką Mik J a t-L  u 1«97.

Akuszerka przyjmuje panie na czas słabości .udziela po­
rad. Dyskrecya. Lwowskieh Dzieci 7 (d. Polna). 1 i23o

SchllcLter Zofia, Gródecka 10, bezustannie oazaknje 
znajomych, praeU tawiając wią za moją żoną. Ona ji- 
jrdy nic była, ani nie je3t moją żoną. Dr. Buchwald.

11302

O D D Z IA Ł  U LA  O t itO S Z E N  
otwarty orzez cały dzień do godz. 7 

w.ecznren bez przerwy.

Picyjm? panów na ob:ady po przystępnych celach. —  
Bs.ezowa, pl. Smolki 5, 117. p. i 1334

N a jU  ftszy warstat reperacyjry dla wodociągu i g1 Izu — 
poleca Iwanicki, M Dehtaskiego i .  11381

jssl ll»i ii
Bani i PrzsayslB

9
W ika w Brsacfaowicacil do neiącia wzamian u  po. 

krycie dachu bfacbą. Bliższa v.ładom i i  w kancdl.ryi 
•dwakatn Dra Józefa Kocko. LwvW_ wt S j  utaa .a 17. 
między p 3 e 0 pop. ll.?a3

Ę  K U ^ n iO , Ś P k d M G A Ź , K I M n U K  | g

Kred nsy, lustra, biur.ła, gar itur aa.onewy klubowy 
i fotel, łoiaa z naatercormi do nabycia w magazynie 

jreen i ł aprsodaży, Sapieny 41. 11260

Ma a/i»ił j ifreza, nożna, do sprzedania, ul. Łyczskow- 
a<« I. 105. H291

L o k -lUiebt.a .2 tdP, nowa, aatyehouuat do li.
Wisdoaaoóići e~ł*d drzewo, Lwów, ul. Żółkiewska **9

11365

,tct! 1 dziel naukowych, ni .to r,. *nych, p .ci różni 
ezycłu i« s y .e e  .w M -y ra, Brebme Th orleben, T h  eta, 
“ Storya rewoJueył i ceearstwa do sprzedania. Alr_de- 
MuLa 3. zagład dentystyczny, od 10 - i .  11337

Dojną krową sprzedam. Czajka, Winniki. 113b&

P l a u  l O . m o r g o w r  s p r z e d a m
Pod Lublin m, w wysokiej kultura: z bar ino obszer-

^owyrri budynkami goapodarczymi. demem mie- 
ł »y~i, oraz kompletnymi za sierrami, w tem półtora 

ogrodu owocowego. — rtdw ,.: Lublin, 
1° 8a«ławS:kie Nr. 4 m. 5, codziennie tylko ed godz.

7-mej do 9-tej po południu. U37i

Kapei arze męskie i damski* 
w najlepszych gatuntaih
i w  wielkim wyborze poleca
I.&r̂ .F ibpy a Kap:lui . 
RrssIoW*, M «  w l

L.WÓW, ul. daionasa . 
Fabryka przy muje wszelki 
mąskie kapelusze do przers 
biania, które bardzo staran­
nie i modnie wyK«nu]e 97^1

Motory „D16SLA*1 
20 i ,50 HI>.

Garr.itary m łoc m lsnc. —  
M asijn y  i narzędzia do 
cbrobKl drz^w . — rtaszy- 
ry  i r.arzędz a do obr4 iki 
metali. —  Wszelkie inne 
maszyny 1 artykuły ła lazne
paLca hurtownie i detailicz.

a. L.KiF3nta
S ka z r  gr. odp. 

L w ów , ul. U ep erb K ta  4.
N a żądanie wysyła m* cenaikł.

1 8 .4

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĘ!
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E N  G B  O S
V . i U O B U  O L 1 S U S E 1 E J  F A B R Y K I  

5J%  B O  N A B Y C I A  W  F I R M i S  y 3:ó

EXP0RT-IMPORT
S P Ó Ł K A  Z  O G ^ . O D P O W .

LW ÓW , U 1.. T R Z E C IE G O  M AJA 5 .

LICYTACYA ! DOBROWOLNA
j ) a d  Z a fZ d d d K i HALI AO K C Y JSE J  odoęazw, się dnia 20 b. m, 
o godz. 2 po poi* t r y  uL Piaskowej 11, Budyi.ek Ak-denui Sztuk pięr 
nych Llcytowdno będą : jadalnio, meble antyczne, obrazy, porcelan#, 

crySztały, bron. makaty i dymany, cyna i miniatury, — Dla Phi.ów Fo- 
.ograrów kPka aparatów fotograficznych I rozmaite częód esładowe. —  
________________________   uaai

C l t e s t .  __
L.^a Jiorlstnwie nna!tzy po6i anyc/, przez na& pfyźj 
 ̂'drównież stwierdzenia net miepc^ oświadczamy, & 

wino m u s z ą c e  fszam joanJ f i  m y  ,> .

C a r m e r e ł  (? f£ . w e< £ w o w ie (Z iie s ien ie )
Jest winem utyrabianem w zupctności na sposób f 
musujących win francuskim w Jieims, Gperncctfi 
idły. a ze składem chemicznym, oraz Jakością 1̂ 
równa się winom francuskim, przeto wykazuje 
dowodnie podniesienie się naszeyo przem ysfrz 
w tym kierunku, przez co im port zayranic$ny 
można uważać za zbytecznyy

fw ó w , d n ie  u f  f$ 2 f. . ^

<zkem%'A *mCep£& '

z  zO fir z . z n a m  a  e ą d ó ta y  z d ta  

M fin a  l  y n p a c fo r d i/ i iw n ic a n tf . 

L.r^ ,9 ffb
„  » -i ■ --■»

PofwIi.(!ćzatt nfnfcjszem, źd zjianl mi osobiście obaj tamfejaJtaSwa 
Lwowie Wielmożni Panowie Dr H o n r  y  k  R u e b e n b a n e r  ch*mik 
miejski i l u g e n i u s s  P o ł u s s y ń s k f  penstwowyinspektor 
pirr-ic. -  powyższy dokument wobec mnie własnoręcznie podpisali. -  •» -  •  ■ 

We Lrowb dnia dwudziestego pierwszego marca roku tysiąc dzfewfpd* 

Setnego dwudziestego pierwszego. -  -  -  -  -  ■

z ^ f£ '" ł+ A'7'l
g  j j l g  ~a nota" m a 

ST hO Itr » Noiuiił w* Lwowie, ndtnomaf 
dekrtisra Sedti cKręjowejo we Ururie 
ł.d 19^ fre.



Str. 8 eOAZETA WIECZORNA*, <4*. 6óm

TRUSRAW IECmm  2BIIJIW3-if?łSL03T Oławski
C f T W A  U T Y  w  roku bieżącym

od 14. ma|a do  SO-go t : id i2.
Bezpośrednie połączenia kolejowe z Krako- 

wem, Warszawą, Lublinem i Lwowem.
S tacy a kolei, poc st i, telegra.' i telefon w e<ntrum 

Zakłada, Najdogodniejsze leczenie w seurnie pierw, 
szym od 14. ..iaja do 20. czerwca. Wszelkich bliższych 
wyjaśnień udziela odwrotnie
11400 Z A R Z Ą D  Z D R O J O W Y .

W  Ę G I  ”53 L
dostarcza Biuro węglowe J a n a  M i H u s Z c W ł K i e *  

g o , Lwów, nl. Kilińskiego 1. 113il

rprsedaje n & jfissa le j 1123?

I. li.

T A R C Z d W K l  d o  P e n d r i i
murarskich i ma.arskich, j koteż Wszelkiego <6dzaju de- 

azczułki szczotkarskic wyrabia i i » .  na składzie 
P A R O W A  ST O LA R N IA  I FA B R Y K A  P O S A D Z E K
33WC. O - r ł A n b e r s ,  Kroków,

u l ic a  T a t a r s K a  1. 3. 1132Ó

Z a ra z  do sc rz e c ą n la
wiąKSZą ilość gotowych drzwi i okien nadających się dó 

bud >wli wiejskich jakoteż mieiskieh

M .  G R U N B E J R G
J»AROWA S T O L A R N IA  I F A B R Y K A  P O S A D Z Ę "- 

K ra K ó ' «zl. T a ta r i  Ru 3. 11319

O L A  O B U D O W Y  K A A A I
Zaraz dostarczy 11388

SDsit.Mrn
RURY, Ł ^ C Z N lK i,  C YLIN D R Y , SN  
T A  u  i  >elkiij ,Uajci n i składzie. 
Wiccmue nowych jtu.lz.i4:'’, odbudowa 

stirycp —  wykonuje Fir.na

Franciszek JdOfllrilK
L«vów, ul 29 Lishipada 97. 

W A R S T A T Y  Kr* Leszczyńskiego 1.

FILIA; Tarnipg], Tpjjnidin EP.

PierwiSbrządita firma spedycyjna poszukuje 
a u c h a l t e r a - b i l a n Ł i s t  y , p a n n y  p j -  
s ^ ą c e j  n &  m a s s y u i e ,  s t e n o g r a f a *  
s t K i ,  2  p r a K t y K a n t ó W  i  m ł o d e g o  
i ł  i  t ą u e g o .  Zgłoszenia pod ,Światowa firma*, 
Biuro ogłoszeń Brficka, Kościus: ki 2. 11349

Fortuna"
liii u;

firma protokołowana
u!. Frydrychów L. B, trzecie piętro,

urzęduje w godz. od 8— 10 i 3— 6.
Ma na sprzedaż kilkanaście kamienic —  

willi, majątków ziemskich, i parcel,
P rz y jm u ją  r ó w n ie ż  w  K om is

w y ż e j  p o d a n e  o b j e K t a .  11356

" I E K L A M A
’ 1  I] * t

achó
aslestowo-cementowej i ' W 3 e K “,
(wyłą.zne za»iępŁ Wo iubrykl JANA JAC K A  
i Spki w O^rodzieilcu, Kongresówka) pany, 
gontów, wapna, gipsu i innych materyałów 
bur Cv lanych — ń isl -czają natychmiast 10C36

HOR5ZOW3KE i S-Ra
Lwów. id, Bourlarda L 3.

ZA BRYLANTY
zło :o, srebró, platynę, płaci bezwarunkowo dajwięcej 
i A, ł4f©LP, jubiler, Lwów, Sobieskiego £. 10333

OSłSiSKi, brodawki i skór.; zgru­
białą ne podzszwach b"zpQWrOtllie i 
bez boiu usuwa „KLAWIOL*. Wyrób 
farm, labor. „Ap. Kow&Iski" w  War­
szawie. Sprzediją wszystkie ipteki i 
składy apteczne. Hurtcwna sprzedaż: 

Przuditawieielstwo na Lwów i Wschodnię Mało­
polską f, .O ZO N *, Hurtov.’i.ia Matcryalów apte­

czny Lwów, Kołłątaja t 9 1!'?.

B a c z n o ś ć  c y f e l i l c i !
M O W ER Y orygin. Pucha i Waffenraca nowe, płaszcze, 

węże, pompy nożne od Mk. 240 i wyżej ©ras cześdt 
składowe do tychże. Gumy do wózków dziecinnych, kie­
szonkowe lampki eiektr. i bate.ye, zapalniczki i krzemie­
nie — poleca po cenach konku-enęyjnyUi tylko firma:

J a K ó b  R . O S E N M A N
Lwów, ci. A.,ad mic a 1. 26.

Przyjmuję rowery i gramofony do naprawy -L  Kupują 
płyty gramofonowe. 11166

9aiK l i

IHUir. K
Nadeszły oryginalne szwajcarskie 

łótna petlowe marki R 21PF « 
A N K  w e wszystkich numerach.

Gener. zastępstwo na Rzeczposp. Polską 
fffiiG , Lwów, Podlewskiego 8/II. 10P33

S o s y  styryjskie firn.y Piessliiiger wielkości 7 0 —80  cm. w ilości około 
10.000 szt. Radieubachera w  ilości około l.Ooo sztuk sorto­
wanej wielkości. 3M C le > o 2 S{ss.3irc ^ ls .l43 s t e £ ) £ i 3rci.1 ; o : £ j r  z szybko^ 
ścią po 4 0  litrów na godzinę firmy Cieisś- I J O s I s C j  <3 . 0  u l e o ^  
S a r A  T H 3 i N M kilka tysięcy sztuk. 3 ? l e -v * r r o , i i s L i  
o z i n e  zeiazne „Handriibenjatter“ do buraków w ilośo. 100 sztuk. —  
M T o c a t u i a ł i e  noże z wytrzęsaczami z  2
iokomobilami o benzynowych motorach o sile 5 11. P. „Romarsa“ amsry- 
U 290 kańskiego systemu I. H. 9.

Sprzedaje ze swych sKla- 
dów we Lwowie z natreh- 

^miastowym odbiorem firma „ŁUK" k iM  p n a i s i a r t i f i t e
K o i c i u s z k i  1. la .cal

1 R E C
H ^ N T M U ' WlfM [ JCHłTTSNfi3 ^ ' ^

o n a

HAHBD&a BUDAP*..7:? A63AM

ODDZIAŁ DANKOWY I SIIIŁDDWY
załatwia wszelkie trans akcye bankowe- 
finansowanie, lombardy i t. p.

ODDZIAŁ MACZNY i PASZ
dostarcza bez przerwy wszelkie gatunki 
pasz z bezpośrednich węgierskich i ame­
rykańskich zastępstw.

O D D Z I A Ł  R Y Ż O W Y
dostarcza bez przerwy wszelkie gatunki ryżu,
Saigon, Brasil, Burma itp. loko polska stacya.

O D D Z IA Ł  CHEMICZNY
dostarcza z własnej iabryki cheir.-tectmicz. wyroby

ODDZIAŁ PRZEMYSŁOWY
p a p i e r -  p a p a ,  s z K ł o ,  m e t a l e  11337

Nakładem ^Spółki akcyjnej Redaktor cacaeiay Br. fjiiOtfl BAiTAGLIA, Zastęifca redaktora nacz. JER7Y ŁONAgStt
Drukiem bpólki «tr#k. -Pr***" « l  Sokoła 4  OOp&w, redaktor; MARYAN MACHALS5Ł


